
Nlaapikla111tnieols:Za gvli1aizida Europy, Irena de Zilahy, lk!ró1oJwa 
n6żek, oe1~a1row1a1a łodzian siwoią k;reaicdą w: 15.w~etnej iwiedeń · 
sikiaj komedii .mti.zyc:znej p. t. ,~Jed s1w.nnpiańslkia: no1c". iPlartne-
1rami jej są: Max łl ansen, TMbor v. Iiallmaiy 1 Iians Oiiden. 
film ten, będący pr:aw/dziwym . cc.cta.iJ'e1111 huimorru, tań.ca, 
piooenlki i 1Pilklctnter ji, 'Wyś1wietla kino „PaUaice''. 

"AnidJre Luguet, znany f.wncuski aktor drnmatYIC'z.ny, odtwarza 
ro1e tYtulową IW StlI11Sa·LYUTIYll11 ' iiJmie p. t~ ,,BYleµJ S!Zjpłeui;iem'_". 

C.z1a1ruiąca Mnin;;airet Sulla van (bo ha teirka 
filmu ,,Zaleidwle · wc.zoraj' 1

) i znalkomltY 
Iloug1as Montgomerry IW filmie tP· t. ul cót 

da1lej, s1zary cztowiek ?·' wg. J'lnwie~d 
pallady. 

fio.llllS Jaray, s1tym1y nu{tor wi~deń-ski, ja'ko 
~chubert i pr:ześ!idzn.a M1airtha fggeirth w 
.roll hr, Bsterhazy w filmie pt. „ Nid."liko· 
1końiczona · symfonJa '' (Lei1Sie ~lehen melne 
l:e.der), o którym mówi icały iświat z za~ 

chwytem. 

Odbito w drukarni ,,Kurjera Łód:i:kiego". 
. . 

DODATEK NIEDZIELNY DO „KURJERA tóDZKJEGO". 

NIEDZIELA, dnia 27 stycznia 1935 roku Nr. 4 

„Choinka" w Stowarzyszeniu Robotników 
Chrześcijańskich.· 

1tar.aniem kuratora~.stowia111z:yszeni1a IP, Stefana f\a·sznklkie·go ur1z.ąidizonF1. zo13tala w dµ. i4 1stycznia n·lb .· ·ohoin),\ja. d!I1a. !dzieci czlton~ 
};ó:w. stow.arr1zysze11ia. W iPięlmie. \Prlzystrojonej własnej s·ar1i. Domu LU1dowęgo p.rizy ul. Przejruz1d 34· ·zehrało się 300 un1l•uisiii~ 
s:kich~ którzy zosta.li obdanŻeni poidl:Hrun,kami ,gwia1zdko·wemi. R.ozbimwioną dzie1ciarnię 1wi1dlzimy na powyż;s,zeh1 'zdg1ęlci1U w oto
cze!J:ilu µrrzedstalwic.ieJi ruchiu dH.ześicUiańsko·'spotec:-nego, którzy :sfe1\}zią od le!Wej. stroti~· j:alk.: pp. f. Kie1s1ztkow1slki~ b. poseir lia:.. 

ras.z, kim1J9r. S. KaszniJclki, JL. Dębczyński, A. Cym.fiski, B . .Telon1kó1wna i. inni.· · · 

.J Fot. A Meyer, Piotrkows\rn 182, teL 108-81 



Muzyka dla 
słuchaczy radia„ 

P. Edmund Rudniaki nowomianowany 
;:a.stę1p1c'a 1kicrow1li'ka \Vl.1ndzialu NLuizyczne
go Polskiego f(atdja udzieli! p1r1a1sie r1ac1j01wej 
wywiadu na te.mat .s:WYch ziamierneń piro
gramo'\V'Ych. Wywiad ten nieZIWYlde inte
resujący 1sk11c1haczy 1radiiow~ch, ma 1znac!ze
nio iróiwnież ogóilne, g.dylŻ 1s1p1r1awla 1muzyld 
radiowej wybiega .da:leil<:o ,pQlza mmY pro
gramu radjowego, 

- W Polslkiem Rrudijo pir1ac111ję od roku 
zgóttą - m6wi na wstępie 1p. :R111dniclki. -· 
P1rzez pier1ws1zc dz!esięć miesięcy bytem tu 
zatruidnionY jalko t. :zw. „lkontrnler audy
.cyj muzy:c;;my.:h''. DhJo mi to Zlzeiwnątrz, 
od strony glo~nika, bogaty imaterliat . do 
przemyśleń nald programem, jego treśic'ia 
i u1dadem, ora;z ic§;o wykonawcaimi. Obec
nie też, j:aJko h. ,:zawodOłW:V słuchacz .ri:id·-
1owy" ,podchodzę ido tyich 21a1gadnień p1rze·· 
dewszystkiem ja'ko nie mianowany pT'Zed·· 
stawicie! słnchaazó.w, z których 1Potir'zeba
mi i nastawieniem :miałem ponadto moż-
11ość zapozna~ ·się, wertmjqc 1bogate ma
terjaly 113.,sze11;0 Biura Studiów. 
. - ZaiQ;aidnienie mucyki doibreli - móiwi 

da1lei p. foildnidd - muzyki, odPO!Wiadhją-· 
cej wfaś,chvośdom radja i lr'Ó~norodnym, 
c;zęsto pozornie sprzeciznym żądaniom sWu
chaczów, to 'kaJpita;Jny problem, o,d które
go rnz1wiąza11ia 1za;ldy, mojem 1zidaniem, nie 
tylko pa.wodzenie jednego l1nib Udllfou sezo
nów prngr1:i.mow1:vch, '1ecz da1sze irozpo·W~ 
szechnienie się radiofonii w n1a1s1zym kiraiJn. 
Wyistai11czy pr.zeciei 1Przypomnieć, że mu-. 
z:,r.c1zne and;,ncje rndiowe 1stano1Wią ok.rą1glo 
dwie trzecie n.aszyc'h iprogiramó1w. Jest to 
1ciężar ilościoW1Y, a powinien 1sta.ć 1się irólw
niei ciężwrem gi1tmnlkowyim, Choć bi-zmi to 
p01:mdoksalnie, iuważrum, że .ciężair ten nie 
'[:lowinien być cię~:kim - dla 1radjostucha·· 
cza. 

Doskom1Je z.da~ę sobie 1s~l.'1awę, że 
rozwi~zanie te~o zaigadnienia nie naileiY do 
za1dań tatwycb. O He się nie mylę, bodaj 
ani jedna ir1a.diofonja świata: nie 1rozwiązata 
go ostateiczńie i stuprocento:wo ,pomyślnie. 

BrzyistępnJ ąr. do roiz1wiązania wszelkich, 
piety;lko muzyoznyc·h, zai~adnień \l)rogir1aimu, 
radiowego, Hc1zyć się mlllsimy z wielóma 
komunałami, które jednaik nie mogą być 
Je'.kicewla;iqne: Więc ·- oWla iWlspania.ta po
·wszechność radja, z.g6rą milion słncha
c'2),ÓW - a }ednocześnie nie 1jedna olbr1zy
nnia 1sala :konćeirtowa1, ale lllii:liion voieldlyń
ciZY:ch stuchaczów. Więc - ,codziennie to 
samo 1a111dytorjun'I., niesipotylkjana · ntgidJzie in
dżiej rozpiętość skali gustów, :zaintereiso-
1wań i umuzy~ailnienia. Ra!djo iaJko !Popl\lllar-
na i 1WblZVstkinn dostę,pna! irozryw\kia - jed~ 
nocześnie jednak· ·zadania ku:ltu:rialne spo
łeczne, wychow~wc.ze. V\11s1Zystko t~ tirze· 
ba 1wzią.ć pnie! uwagę, u1z,g0idnić - 1leaz prze 
cież nie za·gubić wfasnej Jinii przeiwodniei 
w lk1r6t~owzrncJznych kompromisach. 

Linią prtzewodnis, ira.dia, jego tonem za
sv:Gl.ni:Czyim. , jest i pow'irtien być. oiptY\miizm. 

Biskup Włodzimierz Jasiński. 
Arcypasterz djecezji łódzkiej„ 

OptYJmizm w,szędzie - mięc irówmez 1w 
2.ttidyda1ch muzy.cznyieh. Coś, <:o przynosi 
l\vYtchnienie psy!chiazne, rześiki i c!Zy;sty po 
wiew śiWieże,go powietriz.a. To ·zadanie 
chwili obecnej - zadanie ak1mafoe. MtamY 
CT<.;dna.ik jednoc.ześnie przed sobą 1zia1dinnie 
pod ,znaikiern 1wieoznoś1Ci - zia;danie lP-o.dno·· 
1:izenia lkmltiuiry muzycznej isizerolklidh mas. 
Nie iZa!Pomina1111y o tern -1 leciz. mniej na'm 
powinno zależeć nic>J doikis:ztał;caniiu muzyicz · 
nem tysiącai. czy p1airu tys.ięciy \UIZldofoio~ 
nych stuchai:zó,w, . niż nia1 daniu zdlrow·ego 
i istirawneiw pokaircrnrti .mu2ycizne1go pozo
si•a'lemu miljonowl. 

Chcę ~alk uiporząldkować prog,r·arn mu
zyazny, aiby krui;dy ,gJuchaic!z z,na[ia.IZJ W tiim 
inte1re1S1Uffące g<n odcinki.. Bo rradjo nie jest 

•0 ni dla wybran:v·ch, · ani elfa t. 'lJW. szero
]\1cb sfer, ale jest -- dfa \Vis.Z:Vstkiic:h. A 
w1s•zy,c;cy bez w;i1 jat1rn ,potrzebuilą dzisia) 
pogody 1d1uielia; I t.o inn da~ musimy. 

Metody, ktpiremi chcę· d,ążyć do. zamie ... 

-·2 -

SL 

r7onego celu, to: planowość jako przectw· 
is ta wienie przy pa:cl.Jkowości i 1dnrywiCttości; 
1zmsaida: ,;ws,zystko dk1 audy.cyj! 1

' nie· 
tyllko dobory uikilad i W'Vaściwy wwkcmaiwca. 
ak i stanmne ll):rzygotowanic; rcizis1zerzenie 
i 1wzbagacenie repertuamn \PO-d względem 
tieśc.i i formy;. wychovAtnie it'acUofonici 
11ych wy.konawc6'w; ibHżs:z,y konhlJkt tZ in 
uemi wydziala1m!, a zwta&ziza Hte,r;nc!kl!H: 
1PiróbY izhannontzowania od.cinków 'U;udy
cyJ, rzaiwiera.jqcy1ch tuż obok siebie .muzy1ke 

·i źyiwe słowo i -· ·CO najważniei'Slie -·- bliż 
sze 1ws!}J6tżycie ze światem muzy.cznym. 
budzenia 1ego niety1lko kasowy;ah tZiainte~ 
.iresowań, :aile wcia1ganie go do h1i:is7.ej z 
nami WSiPÓlpra·cy. 

iBo IIJtl'alWd'Z.iwie dobry wykona wie-a mu
si 1być radjofoniczny nietyl1ko dt\vięlrnwo. 
aie i !:PSYC'hic'znie. Musi wLdlzieć rxrized so·· 
hą nietyliko odbicie siebie sameg-o w miikro 
fon ie - a,!e musi pooa tym rni'krofonem 
doJT!Zj;Ć .sJ.tii::hacza, dla, 1którego pracuje. 

Ludwlk Wasżkiewicz-
POCZałek powstania 1863 roifu 

w Łodz~ 
Wymar.s..1. p.erwsze.lj pa.1d:ji. 

Z rozJkazu dr. Dwo112la1czka, powstat!i
c2ego n.a.czeinika po:wiatu łęczyckiego a 
pod lkierowniictwem IT\:s. Oz1a~kowslkiego, 
wiikarego f6dzkiego, nakruzana zostal:ai na 
wie1ciz6r 31 stye1znia 18'6.3 :rolkiu ogólna .zbiór 
ka spis!koiw1~c'h z Łodzi i okoi!iicry w lesie 
r<i.dogoskim. Na ten termin 1mieli idz,iesięt
nicy sta1wić się ze swymi podwładnymi. 

Z1biór'ka odbyl1a1 się na ·diużej 1po[anie prz? 
świetle pochodni i rrozpa/lony:ch ognisk. 
Stawiło się około 400 ochotnik<51w Oirgam
JZ<l cdr.i. lódzlk.a dos tarnz;yla na miejs

0

ce zlbi6r-· 
!ki kosy, os.ald!zone na sztoric, or.a1z 1dllka
d:zieisiąt 1s·;:t1uij\ hroni' pa1lnej. 

1Po odbytynn przeigląidJzie zwolnione· 
starszych 1wiekiem i obair1czony1ch ,rndzinaJ 

mi. iPozostaty,ch podlz.ieilono na diwie kom
panje: jedną kosynierów, rdmgą stnzelców 
i 1rnzdano im piriz,ywiezioną tlla wozach 
broń. Us1zylkowanyim IW az1wo,robok nowo
zaciężnym powstań.com od1e1Żytial fos. Czaj
kcwslld odeZ1wę TY1mcza1sowego Rz<lidu Na-
1rndowe,go. i de.kret o uwtais1zozen~u wfo
ścian. Na'Stępnie a\is. Ozaj!kowiski oidebrał 
pr1zysięgę wofakO!wą. Poliki łódzkie offaro
'\v1aly 1vowstańcom s.ztandiair 1z 10r1tem i Po
gonią, z napi1sem: „Gat ość, wollność, nie-
1Pcd.!egłość". 

W ten spos6b sformowana 1zostarla pierw 
sza pat tja powstl ń1ców łóidizlki1c1h. Slkła1data 
1~ię ona, Ja'k 'cała 21resztą organiza1Qj1a miei·
~l~a„ prawie wyłącznie z ,nzeimieśilników 
i 1robotni1ków fabry1clznych, 

Z kvsu :rndogoskiego p1airtja, piro\WJ.dizona 
pr1zeiz ks Czajlrnw\s\kiego Tam1Piddego 
i stoCT,a\f:z.a • Teo1dora1 Rylbi~kiego, byłego 

li li 

I<s. Józef Czajkowski, wikary łódzki. Br.al czynny udlziat w 
l)tracy patrjotycizne! w lata1ch 1861-1862. Po W1Ybuichu powsta
nia zebrał 1w Łodzi piel wszą partję od10tnicizą 1 którą dnia 31 
st;vicizn]a 18613 r. poprciwa.dzil w Sieradzkie, 1c'ellem Pofa~zenia 
z odld'zia~em Olksirtskiego. Na·stępnie został iklapetane.m od!dzia~ 
~u łęcziyc:kiego. W bitwie pod Cyifius01wą Wolą, dnia 4 wirze·· 
śnia 11863 r., odiznacżył się ihra,w11.1Jrową odw/agą, wiodąic ko
synierów. do ataku na po·zycję rosyjską. Po /POWlsfallliU iuidat 
sie do P,r:an.aji i Belgji gdzie d1ługie lata 01Piel!rnw:ał się ro

hątnikami polski.mi. 'zmart w .\ntwer:p.ji rw roku _1907. . 

Dr. Józei Dworzaczck, le1kbriz 1s1zpiti:1Lc ś ,\'. 
Mikol.aja w I'. ęcizyc.y, Z polecenia Gcnt1raJ-
11ego N:airodowego Komitetu 1utiworzyl przed 
powstaniem tHganizaiajo powiatm ku y:.:ikie
.0,0. W lutym H:l62 .rokiu, jako po\" sh1.ńc·;~y 
W!cze·J1;ik te:,;o pcJ1WLl tu, !zac1zął fr, mowa·~ 
od1dział łęczycki, który się zbierał w oho
.de pod Dobrą. W nie1sizcizęśliwei bitwie po:.! 
Oc.brą, dni.a 24 1!1utego, dostał się do niewoli 
rosyjskiej. Skazany na śmierć ,prze1z si1d 
1wc·'.ien11y w tęczycy, n!ask·.wi·::n:; p:'i'.L':-: 
w. ks. Kcnsianteg-o, ·zostat 1.cslclllY 111 dr;
zvwotnie ciożk:c roboty. 7-ni:·rt Y: k::'.o -

<lze s:, :~erv:s.kic.j w r. !SG~ 

Józef Oksiński, wycho:w;anie1;; s1zko1!y woj
skowej w Ouneo. Do1w·octizil w J(,alliskiern 
i Sierad:zkiem. iDo jego partji zaciągnęli się 
pier1wsi powstaft~Y ló1dJ21c'.y. !Oksińslki, rwy~ 
trwa!y i zdolny party.zant, w1afozył 25 lu ... 
tego 1863 r. pod Opatómkiem, 216 lutego 
pod K11źnicą Grabows[i;:ą 3 ma1ric1a od Ja~ 
worem, 11 .. 1kwietnia pod Pras1zlką, 8 ma3a 
r;od R1Y1chłocicami, 25 ma;j/1 J)Old Koniecipo
lcm. ;?o upadku 1Powstania iwyemigrowat 
do Francji, ·gdzie odbył :stiI11dLii3l · 1polited10i
'CU1e, ,poc•zem 1..11dat się do Oa.liicji. Zhi1arl w 

No\'i'1'm '3nczu w r_ J R94. 



·waahm~str:z1a pruslkiah hlUJz1a1r'ólw, sikie1rO!wara 
się w1 stronę ·Łodzi. By la jrnż północ, kiedy 
pow~tańcy ulką ZgielfSU\:ą iWChodzili do 
miast:a, ś.piew:ając „J eswze Po!lislka nie 
!Z1V.inęla ''. Pr12ed ,drew11ianyim ikoś1ciolte1m pa·· 
u·.rnfij:afoyim witali kh - mitmo /P'Óźnej 1pory 
i niepogody -- ttumnie zeihr1ani mie1s,zczn · 
nie sta1romieisi6y grornikiemi O:k1r121ylrnmi · 
„Wiwat Polska ni1sza! Wiwat woj1sku 
polis kie l ". 

Powistafi,cy pom8.IS:zerowia:li p1rlZed ra -
tu1sz. l gmachu rallus:z1a zrz1ucono 01rr!ia ro
syjskiego, a na drzwiach p1rzylbito oclez1wY 
Komitetu Centn:tl1nego .N:'.rr-odowego, w1zy
\l'li:'ljące !udnoś~ do hrom. 

Naistępnie pr1wstiar1cy if1uszy,li t~1i1c4 Piolt 
ko:ws'.k:ą przed 1d'am ifaibry;kanta Leopold.n 
ttentsichla, u którego złożona była 1W s\kirzy 
niach brof1 niemieckie1go tow:c:1:·zystw1a stir1ze 
lc1ckiego. i3roń w i.loś1ci 72 1sztnk - głó1wnie 
sztuce1ry -- wy,cbno belz oporlll. Oikaiziato 
isię jednak: że u sztucerów lhrta\k b;ylo kur
ków iktÓire strze~dy nierniecay pir1ze,dtem 
c•1dj.ęJi i pochc1w1ali. Były to s1zuuce•ry z 
gwintawanemi luf,a1mi, mur:aizie de1dlnalk nie
:zclatne do u~:ytku. Z!OIŻono je na 1Wozy, jia
d2ce .ut koh:rnn.;;i. pows.ta:ńców i 1s~a1no!Wiące 
zia:czątek ta1boinu, poc1zern udano się ku 

„ \iVóke ''. . 
„Ma-szercxvrnhśmy - o\PoWialclia~ po wie 

lu latalch fari!Ji:airiz lótdz\ki, Antoni Lebelt, 
dzielny partyzant, który po ill,Pa\dku powsta 
nia 1JQISzedł na emi,g!Iiaicję __. u!licą hlotni
sta, i wyboistą, ale za:to 1Pryncry:palną, mi· 
jają1c długie · sizeregi pairternwiY\ch, prze
ważnie drnw111anych doimóiw iJkaiczy nie
miedktch. Tu i ow(dzie wyigaąid1a1l1a1 ostrożnie 
'Z olknla twlarz „bii:rge1ia/', patmzącego na 
118.fS!Zfl. 1dziwną, z mroikÓ!W nocy wy!l!Urzaiją
cą się gromadę, nad któirą. w. s!iaibeim1 świe
tle bamdzo rz.adki~h latarni 1Poly1sild'wały nrl 
szto111c ois:a1dzone kosy. K0!l1uimn1a ·zhtrlzyma·
ta się p;rzed hoteilem .zzyanym s1z1umnie „Pa 
radyż", mieszaz.ącym się f\V' długim ,pairte~ 
rcrwym hudynku. Był tafil1 irównież wielki 
121ajazd i tra'.ktjernia. Wlaśdc'ied "Fbraidy
żu•', Aug111st Yientschel, talk b'Yf ip11:1zerażo

ny widokiem osobli!WiYCh a niestpod\ziewa
nych gości, że powiarizat IWkólftko: ,,fforr · 
g;ott, die !Pnlen fangen :sicihon 1wie:cteir an!''. 
Uspokoił go dopiero Rvb1dki, mówiąc, 7.c 
wojsUrn poJis:Jcie s:poko~nY1m obYwla.telom 
kr:zywdy nie ozyni. W. „Paraidy.ż;u1 ' zallm1:i 
liśmy prowia11 ty. Zai kwitann1 Il!a\czelnika 
rni-a1sta zalbitaHśmy u kiltu fabry1óntów na 

· „Wólice'' Ikonie wieir1ziChoiwe; ma1iąc ini 
stnze/11c:ó1w i kosyn.ier1óiW, chcie.Iiśmyi utwo
rzyć tkawaije•rję. Miną1W..s1zy V/ysoki1 bia:ly 
fbu1dynek fa:hir~~ki pana Geyera·, z;::t,frzy11.11a.
Mm:v się 1x·zy Oórn.ym ~ynlku PirlZeid na
rniną lkamienicą, w któ1reJ mieś1cił się Bank 
Polsiki.1) Na r01z1ka:z RYhi1ckiego iwszedlem 
iz nim do gm.a1chu. SP1I0Wlad.1zono a<aspa1ie
r.o llrnisjem i w deigo oibecnośd RIY1bilclki iptze 
łiczyl gotoi\\(iznę w. kasie. Było · 118;'7:75 fu, 
bJi ·.i 50 kopieieik ipapierlłJIDi, srebrem i. mie~ 

--·~-,,..;,.._ 

1
) .Mowa tu o filji tó:dzikiej Banku Pol

skiego,· 

W mie,~'.ląau 1l1Htym odbywać si1ę będzie w Vv'la1rnzav.iiC r,ja~zd uc1,cstilikt'1'.v \\ ,;dhi n ".1.;;o 

lę 1pohską. Na, ,z1ddęciu 1widzimy 1t11cznióW ginrnw:zjum r~11do111skic~n, kttin:.v \V rnlrn JtJtH 
eostaili usunic~ci ze szkoty !Z t. 1z,w. wilc1zy!t11 bileten:. MiQ<liy illltY!tli witlzimr 11.1 ?tli1

:· 

c.i1.~ łodzianina P, J3ugeni.us.za Frą1:::kiewioz'a (l9)ornz b. nniarj11l:i<za Kahl.1. 

\(\<<1C(t•~•c•t•ł•••<<C4•<•C+••••••+łł+4++••t•+t•1 •ł•łt 

dzią. Rybidki oświade1Zy1f że z rnzkaizu 
1Wł1n1dzy naro!dowei .całą s~mę :z1abie1ra, na 
votrizeby siły zbrotlnej n:a1rO:dowej. Kaisjero
vYi zostawiliśmy ·pokwitoJW1a.11ie, poda>isane 
pr:zeiz IR,yibickie,go, Ta11111ptdkiego, Krnua 
i przeze nmie. Była n11oże godzina oz1w:a1rtu 
nnd 1ranem, kiedy min~liśmy roigiatijtęt i wy 
~z'liśm'Y triaiktem: w stronę Hlb'janic''. 

,Powstańcy ~óidlzcy pr1zez Palbjanice 
i Łask z,dążaJ.i do roz:ilegty1ch naów1cz~~s la· 
S{!\V wsos:zycikich. w Łaslk:1u ctnzy:mali win 
domość, że na trakcie otd ISie111aidza -i~1rn:zali 
się Moskale.· Byl to oddziaa maJjor1ru Es ma
lla, zło1ż011Y z piółsetni kozalków i 2 1wm
panij s:z.liselbnrsikicgo ,pulk:u ipied10ty, wy·· 
stany przez generała Bmumerai z K\tllisza 
1z roz'k:m.'m ;priz.e1cięie'ia part.ii ,dJrogi do Ro· 
so,sz1ycy i całkC1witego je-j zni1S1z1czenia. Po-

\V1Stańcy z I:.asku zawirócili n.:a \Vrmmwi· 
ce, a1by st;id boe:t.ucmi drrn~ami i lasami 
mzcdostać sic; dr.1 celu s\i.·ei~o mar'.'!.zu. l\1~,, 
uewr len \\"~"konali sici:~\~liwic.~. lkic:rpi,1fa 
Jc<..iynie <brjer!~art.h1, k ti'>r•i dr4tad l majn:-
1:~:man pt}U lascllł wrono\vi.:kim. W po· 
i}"OZ1ce, ~alrn si~ w;y~\vlq.1:,ał.1. PtfW~ta1icy 
n1;eJi !kilku ra1:11ych. nadto !\fo:-,ka!c lil.Kiil'• 

11c;li nieco nuu·udcrbw i urw~ili 1.~i.1;~ć Who„ 
l'!l. 

Lasmni szadkc•wiilkicmi tww::stali1..:r U1d;:· 
1.:y pr.zedosttdi siG :do :.t 
\VCIS·Zil i \Vgł:d1 fat1s1)w 1.:d1:m 
pofrwzt:nia .sh; z 1partitt dnwm.ltn 
nq ,p1nzeiz H:·zcfn Oksiriskic~o, ahr pod le· 
~;c1 komcndn ·?.•:JH'iLwiac sii; i hartować w 
Gic;ikic:J i twa1~t1cj sruihic 
z.anta. 

Na pie1'wsizym Planie filja łódzkct Barrku Po·!;sklego w wku 
1863, ,z któil'ej vowstaf1cy z~lbrali pieniqcbze na wa~ke o nie

poclległość. Wgtębi fahn1ka Ge-yer;;.1. 

- ) 

CzerskH~ 
Do najstarszyich pamiąteik R1zeczypospo 

litej, jeij rnaJwspanials!zych IZlabyt!ków pr1ze
szlości, naileży 'Waro:wny 1ziamek w Gzer
slrn, 1stolic.y da.wnego uid.z.ieqnego księstwa. 
Czersk '1eży nad vVisfą, p:r1zy uj1ści1u 1rize1c;zlki 
Cz1arnej, nad iezior:kiem o POIW'iemzchni oko 
ło ty;slą:c:a 1111etró;w kwa1dratoW1y1ch, w oclile
glości olkofo 40 'kiJrnnetrchv od Wa,rszawy, 
z !którą jest pofą,czomr rw do:birym s1.i:rnie 
utmzymana iszos:1. in ikilomettrów dzieli 
Cze1r,sk od Góry Kalw;airji (IJ"O\'.'i1:1.1t g1r,'jedh1. 

Nw 1pocz::i!ku 18-go stuleieia zr.1111ek ~: oiJ 
czając;{ go wo'kót osaiJ,ą lbył sictJ '.i\bą 1dwo
n1 panu}ących tiu u:dizielnych ksiqżqt Mazo·· 
wieckioh. Osada ·pacząi'kami s1weimi istęga 

c~1dki pirzedhistor:nciznej. Pię1kny ~w1arnw11y 
znmek, dźwigający si1ę na olfo::uz1allem w1zgó
n1u, okolonem 1kiedyś dizie1wk1zeimi puszc1za 
n:i, \\W1i/1sr Konrad I, urodzony :w: 11228 r. 
Z dziejami zamk1u be;zpośrccl11io jeist zwią·
zarni histoirj,:i wojen i w:a3k weiwnęur1znych, 

tvozony.oh p1rzc.z pretendentó:w do tronu. 
Tu Konrad więzil 1POJ11naneigo w niewol~: 

I-Ie:n:ryka Brodatego. W 1z.arnku tr\Vla ,świe
tlana 1paimię6 ;ednej z rmjnięlknie;s1zyoh kr6 
.!owych polskich, kt<ira odgiryWl:i. rol,ę pe·· 
Src:clnicz,Jd, hw;mllząc powsta~e ipomiędzy 

k1 ewniaUmmi za„ciek!e spo,11y, święta jadw1 
ga, nie oba wiadą,c się :ko111se1kwencyj, na 
.które isię nan:iżała, pmzyjed]aJW1szy osobi
ście ido Czerska p1rośbaimi 1uw1ailni.a wię~

nia, ,godzi go z ;)oróżnionym Konradem i 
szc·z.ę§Jiwie pof)lrowa,dzoną dwoirską polity·· 
k~i pieC\zętuje 1zgcdę z1wią1z1kmni 1mał1żeń1Slkie 

mi, 1\V1zma1.:niająo rozbitą dyna1stję. 

Po 1zgonie Zięmowit!l I .w 1262 ro!ku Ma 
zowsze roz,pad,a się, syno1wie jego dizielq 
się księ,stwem; Boles,!·aJw otrzymuje · K1się
s two Płoc:lcic, Konra1d zostaje pie1rws1z-yi:r1 
k: ięciem Cze1s!lcirn. Od tej chwili Oze1r 1sk, 
1;m,l!L1gując się własną j1i.m·yisdy1k1c,ją, V.nzira
sta w znaczenie i zamożność W :rolk1t.1 1386 
książe Janus·:~ pnizeno~i IH4a1w~ ~toliic'y księ
stwa z 1PNtiwa polskiego na chefn1it1.1slkie i 
cbdarza miasto r6żnemi przy:wilej,ahni. -
Czersk opiera się skutecznie 1jaJko twierdza 
H:1radom Litwinów, J:aźwingó1w i Prnsa-
1.Jlw. v\/c.jny te WY·Wrnrty lU 1Ji,st0i1·ji miast~l 

\v,pływ ujemny: podupP,cla ono, a JJ<\!Uljący 

:ksh:+żęta przenoszr-1 sic; do W8Jr1sz1ruwy. Mi
mo to. osk1.tni z 'książąt 1rn1azwiedkich, 1w1a
śnie ksiąie Janusz, mniłowa1l sobie aze1rslki 
z·:nnek :s1pe,c,ja!nie, )n,Jw miejsce wypoc1zyn
k11 w 1c.Z'asie Qhęi.nic oidib:s~wanych w'elq<ich 
lowóiw. Odipra;wi,ano .ie w olrnlatlą1cY1ch g1rc'1ci 
nicZ1mier:zo11yic'ł1 mus1z.ciz1'.l1ch, obfituj,1:11c1y1ch w 
cl.7ikiego zwierza. 

Po p:rzytnczeniu M1a~ow.s1za ido KornnY 
prze1Pi·ękny zan-neik wrn.z: ze skryty:n w 
c.1bir"~lble twieridz:v. st,(l1r'01żytnyim lkofoiołem 

:Zi11c1hował się w oaf ośici. W Gze111silm prize
by,w.ała! chętnie foró.!ow:a; Bona i 1wtz.oinując · 
iSię na ,przykhldad1 ze siwej oic:JZIYlZ.UY, db
s11dzDla g6rę iamkową sławną winnica, 
'rv:zboga'cajq.c ją umie,jętnie i lkunis1z.towme 
sp1·owttdzanemi ·z Wloc.h 1S7.IC1zep141Jn1l. Z w:11 
nicą s.ąsiaidowaly okal:aj1ąice 1~amelk cien: -
ste, :uginające się pod cięfalrettn py/StZnych 
owoców, perne tajemnic.zego oz:a:ru, ogr:o-

„Kościół w Białej pod Ł01dzią 1L c.brruz 1PetidzJa art mail. Karola :Endego. 
Prruwo ,rep·rodulkeji 1żlastrzeźone, 

d:ir mieszczan czers1kich. Z foi1cctaty1wy te; 
to k1rólowej powstala tu flab1ryUca londrinu, 
suknia niep1rzemakalnego, z pow01clizeniem. 
t:ży.wane.go i :po1sllukiW1anego p11zez mairy
rnunzy. Gzers~l: by1 też siedzibą, pirodulkcji 
,sfynnep;o na Maz.urad1 i wyslkuwiianego w 
111e,śni przez rniejs,cową lu1dność piwa, Mai· 
stró:w piwowarów: ws1pólczesne lkirólowej 
Honie ll<!ro11i1kl podaLią rna '24-ich i :w!spomina.
jq, że 193 dorny, zhutdow1ane na teirena,clt 
k:rólew;s;k:c!I, opfocaty podat1ci. 

KJl,ęslki, które naiwiedlziły Pc1l1skę 1za cza
SÓ'\V J nna Kmdmierz,a, nie ominęły i tego 
·urnczego zakqtkia :g,ze1c\ZYIP01SPOHtej i kladq 

kres istnieuiu w1spanialcgo 1Z,aim/k1L~ 1z pięlknie 
roz.wi)::i.dąq się woikóil os.aldią. \v, rolkiu 11656 
hetman Czairntecki w bitwie 1poid Wiarsza .... 
1w·q znióst ocltdzia ł Siziwedó1w, dowodzony 
przez P.ryideryika, mairgrirubiego ibajdeńslkie

,go. Margrabia, ,uchodząic iZ 1wolDskiem pirized 
P(~Iakaimi, chroni się ·do .z1amlk1u w Ozeirisku 
: 1w ,cc:Jk11ch strategicznych - chcąc ,J.umoż·!i
wić sobie obronę -- rnzkaziuje s1p:iJli6 oika
)b.,jące .zamek miasto. W6w1az.as to splon<1l 
11~rastai1•y !kościół św. Du aha 1ze szpitalem. 
I<ównocześnie 11a1clmdzą miaisto: iRJaikoczy 
i Ucoz'acy, p'tonie pożostata azęiść miaJs.ta i 
pię!kny lkościót św. Jalkóbia1. Po oclejśdu 

.Jezfoiro. Widły' 1 
- Kujaiw;y. Obrruz !(~rola fndego. PraiWo reQ'.ltt'oditlkcji .zastl'lzeżone~ , . 
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:tu.je~~c~w . miarc;teczko itczy zal~e 20 
domów. Ppla·CYi odbwdOW'Ul.ią c~ę,ści01wo ko 
ściół parafialny i wznos1z:ą W1po1b1liiiu mia
$ta kościół św Jaikóba 

Do ostą,tnici1 chwil 'istnienia nie1p0dle
gf0iści R:zeczY1pospolitei iz,amek 1dzeirslki jest 
siedz~bą kasztelania i starosty gira1dlzikiego. 
\\.'ojewodowie ·czer.s1c.y p1r1z1esta/j1ą, się naizy
'w1ać czers~imi ieszic!ze z1a pan01Wanial lkisią
żąt Miaiz.mviec!ki1ch, a na'zy'WlaJą się ma1zo·· 
wiecildmi. Po zaboru P1rnskilm są.dy z 
Czer.sh wzcniesiono do Gór~ KjałwariJ. 
Sy:piący się w gr111Zy ratus1z p,r1zeistaie 
łstnieć, lkośici6ł św. Piotira na, z1almklu i pnra 
fja1ny w mieście również zniikaj1ą z po· 
wie:rrz1chni !Ziemi. 

Z prześlic'zne:go zaimkiu pozostala tylko 
wież.a, panująca naid catą oiko.!iicą, i1stnieją

c:i jeszcze do dnia dzi1siejs1zego i stosy 
~·mzórw, iz których z trUJdem możnin. 5kon
str'uawać ca1łość murów. 

Ziemi~ c,zerslka obej1mowafa trzy powia
t}: ,azerrsld, . gróje.clki i wairedd. W 15-tyrn 

wickiu obszar powięlks.zyf 1się o powiat bąt 
kowski. Pierw1s1zy1111 znanym !kmsztefane111 
czer1skim w roku J 234 był Piotr 1Pi11ch her
cu Ł1a1da. :Starostwo 1c'zer:s!kie grodoiwe we
c1tiug l1111strac.ii L: roku 1669 sUc~aidalo się z 
miasta ·Czersika z .zam!kiem i 1W1si Dzie1wi
dów, Koso-ince, Wysooz.yn, Raidwlanków 
Niecie1aza, Tata:ry, Leśni!ki i Coniewo Vv: 
rnku 1771 starnstą ~rodizkinn w Ozeirslk:u' byf 
I-'r:a.nciszelk' Rielii!,ski, któ1ry IPłatcH klwairty 
250 ·z~p., a liberny - 1720 1zlp. 

Sz!ozęśliwe porożenie ima Czemsk, ,leżąc 
w obramowaniu dwóch dwżYJch rzelk: PHi-
1CY i Wisły. (}ęsto 'rozmuicone PO okoHcy 
1~1,~y, Pi131s·zcizy·ste łachy i pla'że s1pmaiwiają, 
ze dest to punkt o wielkim wrolkiu. 

MieslZikali tam ·uczeni, jaUc Kiairol By
<1trzy,cki, astronom króla Augusta a · pM 
niej - s:lawni 2 .kisiąir o ll11eteo~ologji -
Ka1rnl Cortu i Antoni Magiera. 

2.hmieszkując:y 12iemię 1azerską 11tlid zai·· 
rnuje się 1rolnictwem, jest p!r1aicowit:y, go
sp01d1arny. W tradyc}ruch swyich prze:cho„ 
W11de :iiairna kuHury, którą obdarzyły go 
panujące w Cze1r1sk.n 1rody. 

. Józef Chełmoński. 

11 f.;ragment pc.grzebq.1 ś. P'- 1pplk Sta11isla1wa 'vV1a.Iaws,kiego Za 1karaw1.111c111 111-;li: w1art\'· 
go i żmrn. 

Zj21z1d ·koleżeński b. absolwentów Łódz1kiego Ginmaz1'urn filc1Jou· 1·.,,:zr·ir•g~o i:. J • r 
b "' . "". W.. ~„Ot Zl, Z{) 

garfrzowany 119 bm. z okruzui 40~Jc;;ia. 

Z inicijatywy prezesia !Zarządu z.:t'id11, Zakł. Scheiblera: i Orob ·. 
mana, drr. r. Macis1.ewslkiego, urządziła Selo.:ija Kobiet I(liubu 

·'.· uCholn/lda'' UIIZ:ądzc,na staraniem R.od~ziny R.'elZer!WY W dniu 

P1·a1co1W11ilków firm Y tei,i wspóilnle z Rodziną Rezerwhstów 11 
Koła w dn. 12 bm. gwiaizćlkę dla 500 d1zieic'i, która odbyła się 
b. uroicz;yście w obecności P. prezescmej Maciszewskiej. r>. 
ohk. Wilikońskiego · i 'ca.tego zanządu klubu. 6 b. m. 

[1iplatek drużyny harceiris!kieil im. plik. J. Kilińs:kiego p,rzy miejslkiem męislkiem ·gimna 
zn:m im. J. Piłsud'Skiego, SienkiewiclZa 46. 0ośćmi idmżyny bytru 9-ta drużyna żei\
~ka im. Baśiki Wołodyjowskiej p1nzy 1p1aństw. gimn. żeński em ~m. JSmrnji S1zczanieckiei. 

Qg,óllny wiidolk fabryki Zjeidnoczony;::.11 Za1kłatdów K. Slcheilhleira i I.. Orohmana pr:z,y ut Emill1Ji 5/i7. 
1c'zalnia: dlnulk:almi:a,, f.a1rbia rni.a, bielnik i a1pret1urn. Dalej domy fami\i,jne. 

Wykoń· 
I'' 

· a·rolimla"''": ""11"'7.y .„.1r0 dnY1m Ryn:~-u - p.rz.,,:dJz,a1lni1a o 150.97'2 \Vlr!Zecio· Ogólny IW~dok lfajbryjk K~ Scheibłera i L. ..... ""L,... vv .n. ". 

J '~ nach, tkiałnia o 1:163 kro~na.ch. „,. 
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Norma Shemrer iw. :ro[i poe~ki angielskiej Rlzhiety Ba1r1rett> w 1fi11'mie p. t. 
„Uwielbiana'' (iPr1zebud!zenie kob1ety), ~bworzy&b. jedną z naijpi,c;lk11iej1s:zyd1 

kit ea cy j airty1s tyrczn y eh. 

ABECADŁO 

MIŁOŚCI 

-Louis Graveur, ~wiatn\.vrj ~Jawy tcuor, 
t.c.::nrc)'\Val lmlzP.tllki ghheilll i ttroda w fi:· 
m!e „Walc dl:·~ <.~iehie" w Ji.inic ,.P;tlacc' . 

~amilla liorn i Louis Ora V(.'lt:I', uLuhi1.~1h:~ 
Wlcdnht, .v ' 11:1Jno\v,sz1.:j lrn1111.!.djj 11rn:1..r1.:t11c 

p. t. „ Walc dfa i.,;icbic". 

........ 
Jadk ttolt Jatko· ,1\Vład.::ia milionów'' (wY"' 

· twómfa Co4iumbi.a Piet_) „ 

Odbito · w druka.tP.f ,,KurJer• Łód1Jdego". 
+. 

!łOK XI. 

DODATEK SOBOTNI DO „KURJERA tóDZKIEOO". · 

li 
&O 

SOBOTA, dnia 2 lutego 1935 roku 

I I• E. S+ 
I AZA I 

IS U 
li s .1 

Nr. 5 

---------_......_ -~ 
--------

Dnia 2'7 styc1zn!a rb. Łódź urnczyśicie i poidnioJ;:: r.vitała p1-.ż1yfbywa[ącego do stollilc!Y' lbi.skupiei no·wego Aorcypasterza Dieceizoi thdz
kieJ Jij, ks .. biskupa .Wllodtz1mieriza J1asJi'1skie~rn. Na urn.::iiystość ing•re1s:u m]aisto p1rzybrało . odświętną szatę .. Rrzy 1zlbiegin uHcy 
Piotrilrnrw"sikiej ·i·. iR,aidiW'ań1skiej wryistawiona została p.rzepięlkrna1 brama! tri·umfalna, przyktórei nasią1pito 'POWitanie Ji:E. !ks; lbis:lmpa 
Ja~ińskiego ipr1zez Duchowień1stv,ro Łod!zi . i Diece:ii Ł6clzikiej., p.rizeid1stawi1cieUi właidz państwowych, woiskow1J7iC\h i J111riejslkidi 

oraz dęle~·2cje zrzciszeń. i lkqrpotaicyj 1w ot,:czeni!\:t olbrz.vmt;;h ·rzesz wiernY:GITT• Na 1Z1clj~;iu kil'ka fragmentów ing:rnsu. 

Fot. A. Mey~r, Piotrkows~a 182, tel. 1.08-81 




